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* W kołach wojskowych 
w Kamieńcu krążą pogło- 
ski o możliwości wybuchu 
wójny z Rumunją i Pol- 
ską, dlatego, że Rumunja 
nie tyłko nie ustępuje z 
Besarabji, lecz chce pro- 
wadzić rokowania z sowie: 
mi w tej sprawie, — a z 
Polską celem ukarania jej 
za akcję gen. Tiutiunika. 

Z Kamieńca pisma lwow- 
skie dowiadują się, iż od 
trzech dni transportuje się 


pośpiesznie na polską gra- 


nicę czerwone wojsko. Na- 
strój czerwonych wojenny. 
Sztab armiejskiego korpu- 
su znajduje się w Kamień- 
cu, a sztab dywizji w Smo- 
tryczu, Gródku i Orynie. 
Nowe czerwone wojska za- 
niepokoiły ludność, która 
przeczuwa nowe wojenne 
zaburzenia. 

Ze strony głodujących, 
zwłaszcza z Nadwołżaprze- 
suwa się wojska, szeroko 
uzupełnione rekrutem, ku 
granicy rumuńskiej i pol- 
skej. Najbardziej doboro- 
we oddziały, złożone z sa- 
mych zaufanych ,„towarzy- 


Sprawy 


Tylko o G. Sląsku. 


Berlin, 15 grudnia. 


Pełnomocnik polski dla ro- 


kowań gospodarczych z Niem- 
cami w sprawie G. Sląska pan 
Olszowski oświadczył przed‘ 
stawicielowikatowickiemu, Vos 
siche Zeitung" , że ze strony 
polskiej istnieje chęć uregulo- 
wania trwałego wszystkich wo- 
góle stosunków polsko-niemtec- 
kich, jednakowoż.. nie będzie 
można tego osiągnąć już pod- 
czas obecnych rokowchń, które 


Lwów, 15 grudnia. 


« 


szy partyjnych, rzucono 
w rejon pograniczny. 

Tak zwany „politotdieł:' 
armji agituje koncentra- 
cyjne obozy, prawiąc duby 
smalone o prowokacyjnym 
zachowaniu się burżuazji 
międzynarodowej, której 
forpocztą jest Rumunja i 
Polska, oraz gadając o je- 
dnym duchu, który: ożywia 
i Lenina i Trockiego, bo 
wiedzą, że dziś sowiety 
bronią Rosji przed napaś- 
ciami obcych, przed impe- 
rjalizmem Europy. 

Wedle doniesień, fala e- 
migrantów z za Zbrucza 
wzmaga się. Od pewnego 
czasu ucieka  proletarjat, 
który chroni się do Polski 
przed wzrastającym tero- 
rem bolszewickim. 

Wobec  bezwzględności 
władz granicznych polskich, 
które ściśle przestrzegają 
istniejących przepisów, u- 
kraińcy mają wnieść pro- 
test przez międzynarodową 
organ. „Czerwonego Krzy- 
ża“, domagając się szero- 
kiego udzielenia asylu dla 
zbiegów politycznych. 


śląskie. 


muszą toczyć Się w ramach u- 
stalonych przez rozstrzygnięcie 
genewskie. 


Podstawą ugody gospodar” 
czej polasko-niemieckiej mogła 
być sprawa środków żywno- 
ściowych. Zawarcie takiej u- 
gody jednakowoż musi być od- 
roczone na czas późniejszy. 


` Narady obecne — jak ponow- 


nie zapewnił p. Olszowski — 
muszą przestrzegać ściśle 
astalonych ram. 


z Pomorza i z Galicji. 
urzędnicy skarbowi otrzymają 
wedle tego dziennika polece- 
nie trzymania się w pogotowiu 
do przeniesienia się do Nie- 
miec. Natomiast odrzucono 
prośbę urzędników _ poczto- 
wych e przeniesienie ich do 
Niemiec. 

(Jak wiadomo, do służby pol- 


skiej zgłosiło się zaledwie - kil-- 


kunastu urzędników sądowych. 


Red.). 


1 rokowań gómośląskich. 


Katowice, 15 grudnia. 


Podkomisje do spraw węglo- 
wych i przedmiotów górniczych 
kończy już swe prace Ustale- 
no ilość rudy cynkowej, którą 
wysyłano z polskiej części Slą- 
ska do Niemiec w latach 1913 
— 1914. 

Prace podkomisji celnej są 
również laleko posunięte. 

Wszystkie wyszczególnienia 
w decyzji paryskiej punkty, 
dotyczące spraw celnych już 
przedyskutowano. 

Podkom'sja kolejowa objeż- 
dżała w dalszym ciągu pogra- 
niczne odcinki linji kolejowej 
w pow. rybnickim 

W. podkomisji spraw wod- 
nych i elektryczności ustalono, 
że kontrakty, co do wzajem- 
nych dostaw prądu elektrycz- 
nego mają być ustalone przez 
obie strony. 

W podkomisji dla spraw wa- 
lutowych stwierdzono rozbież- 
ność zapatrywań obu stron. 
Również w podkomisji spraw 
związków robotniczych, poglą- 
dy co dò dalszej jedności or- 
ganizacyjnej istniejących zwią- 
zków robotniczych po obu stro- 
nach G. Słąska są rozbieżne. 


Rionihu polityczna. 


(Z pism i telegramów wczoraj.). 


— Gen. Niessel odznaczony 
został przez naczelnika państwa 
orderem Virtuti Militari. 

— Naczelnik państwa podpi- 
sał nominację p. Michała So- 
kolnickicgo na stanowisko po” 
sła nadzwyczajnego i ministra 
pełnomocnego przy rządzie es- 
tońskim z zatrzymaniem go na 


stanowisku posła nadzwyczaj- 
nego i ministra pełnomocnego 
przy rządzie Finlandji. 

Jednocześnie dotychczasowy 
charge daffaires przy rządzie 
estońskim minister pełnomocny 
p. Leon Wasilewski odwołany 
został ze swego stanowiska. 

- Naczelnik państwa podpi- 

EAT Ia en p. Władysława 
Lasockiego na stanowisko po- 
sła nadzwyczajnego i ministra 
pełnomocnego przy rządzie au- 
strjackim. 

— Pełnomocnicy s tanów 
Zjednoczonych, Francji, Anglji 
i Japonji podpisali wczoraj u- 


kład w sprawić czwórporozu- 
mienia. 
— Litewski minister spraw 


zagranicznych Puryckis wniósł 
prośbę o dymisję. Dymitja zo- 
stała przyjęta. 

— Upełnomocnieni delegaci 
polskiego ministerjum skarbu 
przybyli do Gdańska w celu 
wszczęcia: rokowań z senatem 
gdańskim w kwestii celnej. 

— Główny delegat francuski 
Viviani na konferencji waszyn 
gtońskiej udał się dzisiaj na 
okręcie „Paris“ do Francji. W 
swej mowie pożegnalnej Vivia- 
ni stwierdził owocność prac 
konferencji. 

— W Beigji Theunis utwo- 
rzył nowy gabinet, w którego 
skład wchodz: 4 katolików, 4 li- 
berałów i 2 fachowców. Na 
stanowisko ministra wojny po- 
wołany został Deveze, spraw 
zagranicznych Jaspa. 


żydzi nie beda głosować! 
- Wilno, 15 grudnia. 

Niesocjalistyczne stronnictwa 

żydowskie powzięły uchwałę, 


aby chwilowo wstrzymać się 


od udziału w wyborach. Imie- 
niem ugrupowań niesocjalisty- 
cznych żydowskich dr. Wy- 
godzki przesłał przewodniczą- 
cemu okręgowej komisji wy- 
borczej hr. Grabowskiemu list, 
oświadczając, że żydzi chętnie 
uczestniczyć będą w praca 

sejmu ustawodawczego lub zło- 
żą głosy przy plebiscycie, w o- 
becnych jednakże wyborach ż ży: 


dzi uczestniczyć nie „mogą, z 


do tego czasu, dopóki nie uka- 
że się dekret określający ściśle 
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kompetencje sejmu. 


przez sjonistów, demokratów 
oraz przez stowarzyszenie kup- 
ców i rzemieślników. 


Sensacyjne aresztowanie 
głośnego spekulanta. 
Kraków, 15 grudnia. 


Policja aresztowała w Chrza- 
nowie kupca wiedeńskiego nie 
jakiego Samuela Schwartza, w 
chwili gdy usiłował wywieźć 
zagranicę 40 tysięcy dola- 
rów, 345 tys. koron cze- 
skich i 99 tys. marek nie- 
mieckich wartośc: ogólnej 160 
miljonów marek polskich. Pie- 
niądze te znaleziono u Schwar- 
tza zaszyte w palcie Areszto- 
wany był jednym z potentatów 
krakowskiej czarnej giełdy i już 
od dłuższego czasu zajmował 
się wywożeniem zagranicę wa- 
lut obcych. i 


Wolna ilanda. 


Sosnowiec, 16 grudnia. 


Długa, wyczerpująca wal- 
Ka narodu irlandzkiego z 
przemocą angielską dobie- 
gła już do końca, pomię- 
dzy rządem angielskim, a 
przedstawicielami Irlandji, 
doszło do porozumienia, 
na mocy którego Irlandja 
wchodzi jako wolna jedno- 
stka, w skład federacji bry- 
tyjskiej pod nazwą 
„Irlandzkiego wolnego Pań- 
stwa'. 

Cały świat cywilizowany, 
który popierał moralnie 
walkę irlandczyków o słu- 
szne ich prawa, przyjmuje, 
zda się, z niekłamaną ra- 
dością wieść o zwycięst- 
wie dzielnego narodu. Ale, 
jeżeli mamy sprawiedliwie 
sądzić to wiekopomne dzie- 
ło uwolnienia Irlandji, nie 
można pominąć tu i stro- 
ny zwyciężonej, t. j. Anglji. 

Porażka Anglji, jeśli nie 
jest miła, to w każdym ra- 
zie jest wielce zaszczytna; 
bo jest ona, jednocześnie 
zwycięstwem sprawiedliwo- 
ści i wielkiego rozumu, 
, których wyraz dała właśnie 


Anglja. 


Podpalaczka. 
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— Masz słuszność... napiszę 
zatym do pani Augusty, pod- 
niosę się z łóżka, to wzmocni 
me siły, a po napisaniu listu 
przejdę się nieco po, ogrodzie. 

I wdziawszy ranny swój ne- 
gliż, siadła do pisania, poczym, 
wsunąwszy list w kopertę, za- 
kleiła takową, napisała na niej 
adres i podała Owidjuszowi. 

— Zechciej list ten wrzucić 
do skrzynki — wyrzekła. 

.— Natychmiast... wrócę za 
kilka minut. 

— 0! nie śpiesz się z powro- 
_tem; — wezmę książkę i wyjdę 
. do ogrodu. z 

Owidjusz poszedł z. listem. 
Amanda z książką w ręku usia- 
dła w altance, wzniesionej przy 


murze willi, zamieszkałej przez = 


siostrę doktora Richard. Nie 
miała jednak chęci do czytania. 
Położywszy zamkniętą książkę 
ma kolanach, zagłębiła się w 
rozmyślaniu. 

. — Nie.. nie! — szepnęła — 
en mi się wymknąć nie zdoła. 
Gdyby to zechciał uczynić, po- 


= trafię go odnależć. Skoro upe- 


wnię się, że on mnie otruć usi- 


Orena 


czenie powyższe podpisane jest 


Olbrzym brytyjski mógł 
jednym uderzeniem powa- 
lić drobny organizm Irlan- 
dji; nie uczynił tego, stał 
się siewcą sprawiedliwości, 
zgodził się-na chlubną po- 


rażkę i na zasłużone zwy- - 


cięstwo dążeń małego, ale 
dzielnego narodu. 

Stało się w ten sposób 
coś, co historja wielkimi 


zgłoskami nakartachswoich 
zapisze w rubryce najwię- 
kszych zwycięstw i obja- 
wów wielkiego rozumu 
zbiorowego. 

Witamy gorąco Wolność 
Irlandji, z największym u- 
znaniem podnosimy wspa- 
niały i rozumny gest Wiel- 
kiej Brytanii! . 


Życie polityczne Zagłębia. 


Centrum narodowe. 


Do „Rzeczypospolitej“ dono- 
szą Z Sosnowca: 

Ukonstytuował sie w So 
snowcu zarząd powiatowy na- 
rodowo chrześcjańskiego stron 
nictwa ludowego na czele z 
posłem dr. Fałkowskim, jako 
prezesem i p. Stanisławem Pło- 


dowskim, wielce zasłużonym 
działaczem: społecznym, jako 
wiceprezesem. 


W dniu I] grudnia odbył się 
w Sosnowcu wspólny i liczny 
zjazd członków narod. chrześc. 
stronnictwa ludowego i narod.- 
chrześc.| stronnictwa pracy, na 
którym referat o obecnej sytu 
acji politycznej wygłosił poseł 
Falkowski. Na wniosek refe- 
renta postanowiono na terenie 
Zagłębia Dąbrowskiego za 
wrzeć unję między obu wspo- 


Sosnowiec, 16 grudnia 


mnianymi stronnictwami pod 
nazwą: „centrum narodowe”. 
Kierownictwo „centrum narodo- 
wego“ pozostawać będzie w 
rękach komitetu 6 ciu, po 3-ch 
od każdego z 2 ch zespolonych 
z sobą stronnictw. 


W dniu 9 grud. we wsi Łęka, 
gminy Łosień, pow. będziń 
skiego, odbyło się zebranie 
gromadzkie pod przewodnict- 
wem posła Falkowekiego, na 
którym postanowiono jedno* 
myślnie przeprowadzić scalenie 
gruntów na terenie wsi. 

W dniu 12 grudnia odbyła 
się zebranie gminne w Grodź 
cu. Po omówieniu licznych 
bolączek miejscowych, poseł 
Falkowski wygłosił referat po* 
lityczny. 


Nasze sprawy. 


0 byt poiston. 


Sosnowiec, 16 grudnia. 


Są sprawy pierwszorzędnej 
wagi, o których Polska pod- 
czas swych syzyfowych prac 
nad organizacją państwa za- 
pomniała. Pomimo to jednak, 


jak głos sumienia, jak nieubła- 


gana konieczność, dają one o 
sobie od czasu do czasu znać 
i pod grożbą zawalenia się ca- 
łego państwa domagają się za- 
łatwienia. s 

Kilka dni temu padł śmier- 
cią bohaterską posterunkowy 
Bolesław Hofman w walce z 
rozpanoszonym bandytyzmem. 
W swym szczytnym obowiąz- 
ku wytrwał aż do końca, gdyż 
nie zawahał się złożyć w ofie- 
rze nawet własnego życia. U- 


łował i Łucję chciał zabić, 
mszczę się na nim, 
ta zemsta zgubić 
miała | 

Wyszedłszy z willi 2 listem 
w ręku, Owidjusz rozmyślał 
również nad swym położeniem. 
Nagle, w niejakiej przed sobą 
odległości, spostrzegł doktora 
Richard w towarzystwie starca, 
którego widział w lasku Fon- 
tainebleau. w dniu swego przy- 
bycia do Bois le Roi. 


Kobieta w średnim wieku i 
dwie młode panienki szły wraz 
z nimi. Ireneusz Besse posu- 
wał się zwolna, wsparty na ra- 
mieniu doktora. Starzec ten miał 
na głowie kapelusz z szerokimi 
skrzydłami, który przytrzymy- 
wał lewą ręką, zabezpieczając 
się, by wiatr nie zerwał mu ta- 
kowego. Przechodząc około tej 
grupy, Soliveau pozdrowił do- 
ktora Richard, który na jego 
ukłon odpowiedział lekkim po- 
ruszeniem głowy. 

Ireneusz Bosse przez grze 
czność skiuął również głową, 
pytając : 

— To zapewne jeden z twych 
pacjentów, doktorze? 

— Bynajmniej / — rzekł ter- 
że z pogardliwym uśmiechem. 

Zaledwie Owidjusz uszedł 
kilka kroków, gdy krzyk, bie- 
gnący od strony wyżej wymie- 
nionych osób zwrócił jego awa- 


ze- 
chociażby 
mnie nawet 


nie martwił się o 
przyszłość licznej swej ro- 
dziny, której jedynym był ży 
wicielem, gdyż był święcie prze 
konany, że państwo i społe: 
czeństwo, którym dotąd wier 
nie służył i dla których obec 
ńie ginie bohatersko, zaopie- 
kuje się i nie da zginąć temu, 
co dla niego było najdroższym 
na świecie. Tymczasem, gdy 
by żył, przekonałby się, że 
państwo nie tylko nie myśli 
zabezpieczyć bytu jego rodzi- 
nie przez wypłacanie emery- 
tury, ale nawet nie chce dać 
żadnej jednorazowej premji, 
któraby umożliwiła choć chwi- 
lową wegetację; natomiast pro- 
ponuje jednomiesięczną pensję. 
Rozumie się, że takie posta- 
wienie kwestji znaczy to samo, 
co głodowa śmierć dla niemo- 


mierając 


gę. Obróciwszy się, 
słomiany kapelusz starca uno- 
szony wichrem. Schwycił tako- 
wy w biegu i zwrócił się ku 
idącym. 

— To pański kapelusz? — 
rzekł, podając go starcowi, 
Dziękuję panu — odpo- 
wiedział Ireneusz Bosse zutkwio- 
nym spojrzeniem w twarz Owi- 
djusza — bardzo... 

Tu przerwał rozpoczęte zda- 
nie, cofuąwszy się nagle. 

-- Ach! pan tu jesteś?! — 
zawołał — opuściłeś więc Ame- 
rykę ? 

— Rysy pańskiego oblicza są 
mi znajome... w rzeczy samej 
— mówił, zatrzymując się Soli- 
veau — przypomnieć sobie jed- 
nak nie mogę... 

— Zatym ja tobie przypomnę 
— odrzekł Bosse. — Płynąłem 
na okręcie „Lord Major“ wraz 
z tobą w roku 1861... 

Owidjusz zadrżał 


— Cóż? — mówił dalej były 
agent policji — jeżeli ty sobie 
mnie nie przypominasz, ja za 
to ciebie pamiętam doskonałe. 
Jestem Ireneusz Bosse, 

I nie dodawszy mic więcej, 
obrócił się plecami do mniema- 
nego barona de Reiss, który 
blady i drżąey, szybko oddalać 
się zaczął. 

— Znasz pan więc tego eało- 


dostrzegł 


gącej się samodzielnie utrzy- 
mać rodziny nieszczęśliwego 
bohatera. 

Chociaż jest to odosobniony 
wypadek, który nie odbije się 
wielkim echem w najdalszych 
zakątkach kraju, niemniej je- 
dnak powinien posłużyć za gro- 
zne „memento“ dla prawdzi- 
wie patrjotycznie myślących o- 
bywateli. 

Przecież wiadomo każdemu, 
czym w naszej ojczyźnie jest 
policja, jak potężną rolę od- 
grywała i po dziś dzień od- 


— grywa w tworzeniu się młode 


go państwa 

Pelska w ciągu całych ośmiu 
lat była świadkiem najokrut- 
niejszych wojen, które kiedy- 
kolwiek znała historja, a odby. 
wały się one przez cały czas 
na jej terytorjum. Liczni jej 
synowie brali czynny udział w 
tych wojnach, a widok mordu, 
grabieży, zniszczenia, bezpra- 
wia — stał się dla nich chle- 
bem powszednim, czymś zwy” 
kłym, niebudzącym ździwienia, 
możiiwym. Ludność coraz bar- 
dziej się degenerowała, wyro- 
dniała; różnica między prawem 
a bezprawiem się zacierała, a 
obręcze obyczajności i moral- 
ności słabły. | w rezultacie — 
rozszalały bandytyzm, ciągłe 
kradzieże, niepewność życia i 
mienia obywateli. 

Ale pomijając już tę okoli- 


czność, Polsce grozi jeszeze 
inne, większe nebezpieczćń- 
stwo  Bolszewicy, pobici w 


otwartym boju z Polską, nie 
zrezygnowali ze swych aspira- 
cji lecz wypowiedzieli wojnę 
daleko groźniejszą o ' poprzed 
niej, bo skrytą. Nasłali na kraj 
nasz całe masy agitatorów, bły- 
snęli złotem, oblali zdradliwym 
jadem swych teorji i postano- 
wili za wszelką cenę nas zgubić. 

Tu chodzi już nie o wyple: 
nienie bandytyzmu, nie o ujęcie 
złodz eja/ lecz o krwią zdobytą 
niepodległość, o byt Polski! 

A któż musi nas obronić od 
tej hydry bolszewickiej, kto 
musi tępić zmorę bandytyz- 
mu, kta doprowadzić nasz kraj 
do równowagi? Policja! Ona 
jest jednym z fundamentów, na 
których się opiera byt każdego 
państwa. Gdy jej nie będzie 


, — państwo ginie... 


Tymczasem widzimy, że po- 
licja, źle jest traktowaną i nie- 
docenianą nie tylko przez nie- 
które warstwy społeczeństwa, 
ale i samo państwo odnosi się 
do niego po macoszemu. 

Policjant w czasach dzisiej- 
szych jest poniekąd męczenni- 


wieka? — pytał z ciekawością 
doktór Richard 

— Tak.. znam go... i 
wiem panu 
miast, 

Owidjusz myślał, pomykająe 
ku stacji wielkimi krokami: 

-— Do pioruna! ów były po- 
licjant przebywa w Bois le Roi 
i żyje w stosunkach przyjaźni 
z doktorem Richard... trzeba 
przyśpieszyć swój wyjazd... Zo- 
stać mi tu dłużej niepodobna... 

Nagle zatrzymał się. 

— Lecz jeśli pozostawię A- 
mandę — wyszepnął — ona 
może się spotkać z doktorem i 
dowiedzieć od niego, o czym go 
powiadomi Ireneusz Bosse, że 
baron de Reiss nazywa się w 
rzeczywistości Owidjuszem So- 
liveau. E! — dodał po chwili — 
czyż to mi wreszcie zaszko- 
dzić może? Dostawszy się do 
Paryża, Owidjusz Soliveau zni 
knie dla niej na zawsze, tak 
dobrze, jak baron de Reiss. 


Przybywszy na stację, wrzu- 
cił list w skrzynkę, a wszedł- 
sz do biura telegrafu, nakre- 
ślił następującą depeszę : 


„Paweł Harmant, przemysłe- 
wieć, w Courbevoie, [nad Se- 
kwaną. — Przybywam jutro do 
Paryża. 


opo- 
wszystko natych- 


Baron de Reiss,“ 
Załatwiwszy to, wrócił do 


zb 


” 


kiem, poświęcającym się dla 


dobra ogółu, gdyż zamiast dbać 


3 


tylko o siebie i o swoje dobro; ~ 


być sytym i zadowolonym, jak 

inni jego współobywatele, od- 

daje społeczeństwu bez zastrze- 

żeń swoje zdrowie i nawet ży- 

cie. Ale zato przecież należa. 

łaby choć jemu i jego rodzinie 

zapewnić możność jakiego ta- 

kiego bytu; trzeba mu pokazać, 

że społeczeństwo, dla którego 
on poświęca wszystko, o nim 
też nie zapomniało. Trzeba 
wykazać mu choć trochę wdzię- 
czności I podać rękę w potrze- 

bie. Inaczej... nie będziemy 
mieli policji. 

Bo któż będzie chciał nara- 
zać swoje życie, a rodzinę swo 
ją wystawiać na głodową śmierć . 
w razie nieszczęśliwego wy- 
padku? 

| coraz częściej powtarza się 

objaw, że szeregi policji coraz 
to się przerzedzają, a byli po- 
licjanci szukają spokojniejszej 
pracy. 
' Pamiętajmy jednak, że bez 
policji państwo istnieć nie mo- 
że, że warunkiem jej utrzyma- 
nia jest polepszenie bytu, a 
przedewszystkim zabezpiecze- 
nie materjalne rodzin, pozosta- 
łych po poległych bohaterach- 
policjantach. 


Z. Wyżnikiewicz. 


Kronika. 


Kalendarzyk, 


Dziń Euzebjusza. 
16 


piątek 


jutro Łazarza 


Wsch słońca Śm 6 


Zach - $ rr 26 | 


Urzędnicza dola. 


Nieszczęsna dola urzędnika, 
który z dnia na dzień biedę klepie, £ 
a w którą każdy nos swój wtyka. 
nieszczęsna dola urzędnika!.., 


Lecz w sedno sprawy nikt nie wnika 


— a z. | m dw m ma 


Nieszczęsna dola urzędnika, 


5 
y 
: 


który z dnia na dzień biedę klepiel. . | 


E. Kłoniecki. 


Lwiększenie opłat 


| 
od rachunków I pokoltowń | 


Z dniem 24 grudnia b. r. ra- 


chunki podlegają opłacie w ilo- 


oberży, polecając przygotować 
sobie na jutro rachunek. į 


Ireneusz Bosse z rodziną i — 
doktorem Richard, udał się do 


siostry tegoż ostatni:go, kt 
mieszkanie, jak wiemy, 
dowało z willą „Róż“. 

Młoda ta i bogata wdowa 


miała przy sobie pannę do to- f 


warzystwa, z którą właśnie sie- 
działa w ogrodzie pod cieniem 
wysokich drzew, rosnących tuż 


przy parkanie, dzielącym dwie 


wille Spostrzegłszy ją adaleka, 
doktór poprowadził ku 
przybywających wraz z g 


gości, których przyjęła z, Poz i 


WOŚCIĄ. 


— Siądź pan przy mnie, pro- 


szę, panie Bosse ~- rzekła do 
starca , 


przed wichkrem. 
Noweprzybyli zasiedli. _ 
W rzeczy samej wicher 


~ 


sąsia- i ; 


niej 


drzewa osłonią cię 


4% 
IA 
Ta 


; 


` 


+ Rak s 


dokucza nam dziś gwałtownie — 
— rzekł Ireneusz, — Zerwaw- ; 


wszy m opre przed chwi- 
lą, posta m adkowọ | 
wobec nędznika PA i sgi z 


dzaju. 


ij ag 
o~ 


2 mk., od każdego nawet 
ecałego tysiąca marek. 
_ Nie podlegają opłacie rachun 
“ki wystawione: 
']) na należności 
wyższające 500 mk., 
2) przez urzędy i instytucje 
państw owe, 
3) dla służbodawców w sto 
sunkach służbowych, 
4) przez aptekarzy na pod- 
stawie recepty, 
5) na należności wynikające 
/ pomiędzy oddziałami jednego i 
tego samego przedsiębiorstwa 
-~ Pokwitowania zaś od tejże 
daty podlegają cpłacie 5 mk, 
od każdego nawet niecałego 
| tysiąca marek 
| ” Pobwitewania z otrzymanych 
wkładów w instytucjach kre 
dytów bankowych, podlegają 
"mniejszej nieco opłacie, a mia- 


nie prze 


nowicie: 
do 5000 mk. | mk. 
ao 50000 mk 10 mk. 


do 10000C mk. 20 mk 
a od każdych dalszych, choćby 
tylko rozpoczętych 100 tys mk 
— 0,20 m. więcej. 


Od opłat za pokwitowania 
zwalnia ustawa, między inny- 
mi: Urzędy i instytucje pań 


stwowe, zakłady szkolne, insty- 

tucje oświatowe i f'lanrtopijne, 

stowarzyszenia spółdzielcze i 
-kasy gminne. 

Kara zą przekroczenia usta 

| wy równa się 20—40 krotnej 

opłacie w niektórych wypad 


i kach grzywnie do 100,000 mk. 


= jednorazowa zapomoga 
świąteczna dia urzędni- 
| ków. Na posiedzeniu rady mi- 
| nistrów uchwalono wypłacić 

urzędnikom państwowym jed- 
 norazową zapomogę świątecz- 

ną w następujących rozmiarach: 
w Warszawie, urzędmkom I—IV 
stopnia służbowego 18000 mk., 

WV i VI stopnia — 16500 mk., 
VII i VIII — 15000 mk IXiX 
— 13500 mk. XI i XII — 10500 
marck. 

c W 2 i 3 klasie miejscowości 
'o 1500 mk. mniej w każdej 
| kategorji stopnia służbowego, 

w klasie 4-ej miejscowości o 
' 3000 mk. mniej w każdej kate- 
gorji w porównaniu z War- 
 szawą. 
=  Niżsi funkcjonarjusze pań- 
| stwowi w Warszawie otrzyma- 
g oh rozmiarach: funkcjonarju- 
sze | i 2 stopnia — 7500 mk., 
| 3i 4 stopnia — 9000 mk., i od 
| 5—9 stopnia — 10500 mk, 

"W innych klasach miejsco- 
| wości mniej o 1500 mk. ewen- 
tualnie o 3000 mk. Pozatym 
yznany został jednocześnie 
urzędnikom i funkcjonarjuszom 
państwowym dodatek rodzin- 
ny, wynoszący w miejscowości 
1 kl. dla małej rodziny 3000 
mk, dla średniej 5000 mk. i dla 
ej 7000 mk., w 2 i 3 klasie 
jscowości — 2700 mk , 4500 
i 6508 mk., w 4 kl. miej- 

O ci — 2400 mk., 4200 mk. 
i 6000 mk. z 
_ Obydwa przyznane te dodat- 
ki stosują się również do u- 
rzędników kol żel., policji pań- 
j, sędziów i prokurato- 
profesorów i nauczycieli 
kiego rodzaju szkół pań- 
h, wreszcie i do woj- 
owych wszelkich stopni. 


Odezwa. Komitet redakcyj- 
m cyklopedji wychowawczej 
się z prośbą do wszy- 
którzy posiadają jakie- 
materjały (protokuły ze- 
ń, odezwy, broszury itp.), do- 
zące konspiracyjnych związ- 


odzieży polskiej z okre- 


ewoli politycznej, o nad- 
ie ich pod adresem: Re- 
ja Encyklopedji Wycho- 

j Warszawa Nowy Świat 
„siążnica Polska. Materja- 
s potrzebne są do opraco- 
ia monografji p. t. Stowa- 

młodzieży polskiej. 


zużytkowaniu zostaną zwró- 

| właścicielom. K. Chod- 
K. Czerwiński, T. Jaro- 
J. Joteyko, F. Kierski, 
oczyński, S. Saski, P, 


tę zapomogę w następują-. 


Sosnowski, W. Woytowicz, L. 
Zarzecki. 

Czego mąż nie może 
zrozumieć? Pewna autorka 
uczyniła następujące ciekawe 
zestawienie: 

Mąż nejczęściej nie może zro- 
zumieć, że mieszkanie musi 
być od czasu do czasu grun- 
townie odświeżone i skutkiem 
tego musi powstać pewien nie- 
pokój w domu; że ujrzawszy 
coś w nieporządku w swej 
garderobie, zamiast zwrócić na 
to uwagę żony, zanim się ubrał, 
mówi: „ach, to jeszcze nie na- 
prawione', że spodki, talerze i 
doniczki kwiatowe nie są po- 
pielniczkami, że dzieci muszą 
czasem hałasować, że żona nie 
może mu równocześnie dotrzy- 
mywać towarzystwa i gotować 
dobrego obiadu w kuchni, że 
pani domu ma także prawo 
czasami być zmęczoną i mieć 
chwiię zupełnego spokoju; a 
wreszcie, że jego żona jest naj- 
gospodarniejszą, najoszczędniej- 
szą i najmilszą kobietą w świe- 
cie 

Także obywatel. Do pro- 
kuratora wpłynęła skarga urzę 
du skarbowego w Dąbrowie, w 
której urząd donosi, że niejaki 
Stanisław Zygmunt z Dąbro- 
wy, który podczas wojny do- 
robił się miljonów, przybywszy 
do urzędu po informacje. po- 
czął podniesionym głosem wy- 
krzykiwać: „bandyckie rządy”, 
„niech to cholera spali“ itp. 

Dawniej, gdy p. Zygmunt 
był zwykłym robotnikiem i nie 
posiadał majątku, nie ośmielił: 
by się w podobny sposób ode- 
zwać nawet do stójkowego, o- 
becnie zaś, mając do dyspozy 


cji miljony, pozwala sobie w 
taki sposób przemawiać w u 
rzędach. 


Konferencja. Dziś o godz. 
6 wieczorem w lokalu własnym 
w Sosnowcu odbędzie się zwy- 
kłe tygodniowe zebranie człon 
ków narodowego zjednoczenia 
ludowego. 


Do Wilnian! Generalny ko- 
misarjat wyborczy w Wilnie 
wzywa wszystkie osoby upra- 
wnione do głosowania, aby 
zgłaszały się ustnie lub pisem- 
nie do okręgowej komisji wy- 
borczej w Wilnie Termin zgło- 
szeń upływa 2| grudnia. 

Wszystkim osobom pocho- 
dzącym z terenu wyborczego, 
a zamieszkałym na terenie Ža- 
głębia Dąbrowskiego, redakcja 
nasza udziela chętnie o każdej 
porze wszelkich informacji. 

Paskarze hulają! Jesteśmy 
znów świadkami wyuzdanej 
orgji drożyznianej ze strony 
naszych kupców. Drożeje bez 
najmniejszego powodu mięso 
(o 30 marek na funcie) chleb, 
masło, jaja, mąka i t d. 

Paskarze wykorzystują bez 
wstydnie czas przedświąteczny, 
wiedząc dobrze, że każdy mu- 
si się zaopatrzyć na święta. 
Pytamy się, dokąd ludność na- 
sza będzie narażoną na tego 
rodzaju bandyckie praktyki? 

Czemu nasze władze nie wez- 
mą w ebronę ludności przed 
wyzyskiem? 

Czy mie byłoby wskazanym 
utworzenie komitetu do walki 
z drożyzną, złożonego z przed- 
stawicieli władz, instytucji spo* 
łecznych i społeczeństwa, jak 
to ma miejsce w Krakowie, 
Lwowie i Przemyślu? 

Ludność nasza mogłaby na- 
reszcie wyjść ze stanu bierno- 
ści i nie dać się żywcem za- 
rzynać. 

O każdym wypadku lichwy 
żywnościowej powinna ona za- 
wiadamiać urząd prokuratorski. 

Czy hjeny paskarskie chcą, 
aby zrozpaczona ludność roz- 
poczęła samosąd nad paska- 
rzami? 


Nieegrzewanie pociągów. 
Pociągi miejscowe, kursujące 
pomiędzy Sosnowcem a Czę- 
stochową i Ząbkowicami, nie 
są ogrzewane. W czasie mro- 
zów, trwających w ostatnich 


za 


kiłku dniach, pasażerowie, a 
przeważnie ucząca się mlo- 
dzież drzą od zimna. Dziwna, 
se w dzisiejszych czasach na 
naszych kolejach dotąd panu- 
ją takie nieporządki. 

Cechowanie miar i wag. 
Na mocy istniejących przepi- 
sów narzędzia miernicze: przy- 
miary (miary długości), pojem- 
niki (miary objętości), odważni 
ki i wagi, stosowane w zakła- 
dach handlowych i przemysło- 
wych, sklepach, na targach, 
s'raganach it. p. winny. być 
zaopatrzone w niewygasłą ce- 
chą urzędową na dowód ich 
zalegalizowania, 

Legalizacji (cechowania) do- 
konywuje lotny urząd miar 
ogręgu lubelskiego w  Dąbro- 
wie Górniczej przy ul. Staro- 
Dąbrowskiej Nr. 38 do dnia 24 
grudnia 192] r. 

Winni używania narzędzi 
mierniczych, nie zeopatrzonych 
w odpowiednią cechę urzędu 
miar podlegają karze sądowej 
w myśl art 363 kodeksu kar: 


nego. 


Kara za przemytnictwo. 
W pociągu pomiędzy Często- 
chową a Ząbkowicami został 
w tych dniach zatrzymany z 
towarem jedwabnym i galan- 
terją z fabryk niemieckich mie- 
szkaniec Łodzi Izaak Kłodnicki. 
Policja zatrzymanego wraz z 
towarem odprowadziła do u- 
rzędu celnego w Sosnowcu. 
Urząd celny skazał K. na za- 
płacenie 353 tys. mk. cła oraz 
zarządził konfiskatę przemyca- 
nego towaru 

Przedstawienie amator- 
skie. Harcerskie drużyny 25 i 2 
Zagłębiowskie w sobotę dn. 17 
b. m. o godz. 7 m 30 wiecz. 
w sali Związku zawodowego w 
Pogoni, urządzają przedstawie- 
nie amatorskie, na które złożą 
się obrazy z życia harcerzy p.t. 
„Nasze harce“ ze śŚpiewami i 
tańcami zbójnickiemi i indyj- 
skiemi. 

Dochód przeznacza się na 
potrzeby węwnętrzne drużyn 

Kradzieże. Tomaszowi Rut- 
kowskiemu w Zawierciu przy 
ul. Ogrodowej Nr |, skradzio- 
no palto wartości 20 tys. mk. 

— Z mieszkania Walerji Tom- 
czykowej przy ul Miłej Nr. 2 
w Sosnowcu skradziono garde 
robę wartości 100 mk 

— W sklepie Marjana Gro- 
sa przy ul Piłsudskiego Nr. 64 
w Sosnowcu w nocy z ponie: 
działku na wtorek skradziono 
wyroby tytoniowe, wartości pół 
miljona mk. : 

— Z mieszkania Weroniki 
Samborskiej przy ul. Kaliskiej 
Nr. 45 w Sosnowcu skradziono 


podczas nieobecności domo* 
wników pościel, wartości 24 
tys. mk. 

Z teatru. 


Dziś teatr na wpisy. Ko 
ło samopomocy przy państwo 
wej szkole kolejowej w So- 
snowcu urządza dziś specjalne 
sprzedstawienie, dla zasilenia 
swej skromnej kasy. 

o pewne jest, że publicz- 
nosć poprze zabiegi jego. Na 
scenie ujrzymy śliczną rzecz 
francuskiego pisarza Laveda 
„Obowiązek — szpieg Francji“. 
Zakończy ten wieczór odpo- 
wiedni dział koncertowy. 

W sobotę po raz pierwszy 
ukaże się „Sulamita'* muzyka 
Goldfadena. 

W niedzielę, jak zwykle, dwa 
przedstawienia: popoł. „Lalka“, 
operetka dostępna dla wszy- 
stkich, wieczorem „Dziewczę z 
Holandji". * 

Maskarada w teatrze u- 
rządzona będzie w Sylwestra 
o doborowym posiadającym 
mnóstwo niespodzianek pro- 
gramie. 

Teatr H. Czarneckiego wy- 
stawił we środę głośną newość 
teatrów paryskich: „Osma żo- 
na Sinobrodego". Sztuka była 


„wystawiona z dużym nakładem 


pracy i podobała się licznie 
zebranej publiczności. 
Szczegółowe sprawozdanie 
zamieścimy jutro. 
Przejechanie. Wczoraj, o 
godz. || rano, stróż kolejowy, 
Jan Chropała, lat 50, wpdał na 


stacji w Dąbrowie pod pociąg 
towarowy, którego koła obcię: 
ły nieszczęśliwemu stopę lewej 
nogi, jak również odniósł on 
obrażenia całego ciała. 


Rannego przeniesiono do szpi- . 


tala św. Anny. 


śmiały napad bomdycki 


Zrabowanie 3 miljonów marek. 


Wczoraj, a gódz. 10 i pół 
rano, na p. J. Sercarza wiozą 
cego pieniądze na wypłatę dla 
robotników kopalni Lech, na- 
padło na ul. Furmańskiej na 
Warpiu trzech uzbrojonych w 
rewolwery Mhandytów, którzy 
steroryzowawszy jadących, ka- 
zali zejść z bryczki, p Serca- 
rzowi i zażądali wydania go- 
tówki. A 

Napadnięty oddał teczkę, w 
której było miljon marek, ban 
dyci jednakże zrewidowali bry- 
czkę, gdzie znałeźli ukryte pod 
siedzeniem jeszcze 2 miljony 
marek. Następnie bandyci zre 


Z kraju. 


Podpalenie świątyni 


przez rusinów. We wsi 
Husiatyczkach, pow. toma- 
szowskiego  spłońął kościół 


drewniany, przerobiony z cer- 
kwi unickiej. Strata wynosi 
6000000 mk  Swiątynię podpa- 
liła ludność rusińska Sledztwo 
wdrożono. 


POZNAŃ. > 
Olbrzymia krądzież bry- 
lantów. W dniu 10 b. m. 


nieznani sprawcy wdarli się do 
magazynu „Comptoir parisien“ 
i zrabowali ogromną ilość ko- 
sztowności i brylantów ogólnej 
wartości 25 miljonów mk. Po- 
szukiwania zarządzono we wszy 


stkicn miastach  Rzeczypo- 
spolitej. 
KRAKOW. 


Wielkie malwersacje bi- 
letami kolejowymi. Kra 
kowskie władze kolejowe wpa- 
dły na ślad olbrzymich malwer. 
sacji biletami kolejowymi w 
Krakowie. 

Sledztwo wykazało, że jeden 
z urzędników, pełniący służbę 
w kasie biletowej na dworcu, 
ukrył przed podwyższeniem ta- 
ryfy za bilety, sporą iłość bi- 
letów, skutkiem czego pienią- 
dze za te bilety stały się jego 
własnością. Szkody, które sku- 
tkiem tego poniósł skarb pań- 
stwa, są bardzo znaczne Nie- 
sumiennego urzednika areszto 
wano 


— Trwający 
strajk pracowników  aptekar: 
skich został zlikwidowany. Tu 
tejszy magistrat wzywa cały 
personel  aptekarski aby w 
przeciągu 48 godzi wrócił do 
pracy. na warunkach przyję- 
tych przez właścicieli aptek na 
ostatniej konferencji w prezy- 
jum magistratu Najwyższa 
płaca wyniesie obecnie 40000 
miesiecznie. 


ŁÓDŹ. 


— Długi miasta wciąż wzra- 
stają z niesłychaną szybkością. 
Deficyt budżetu za 10 miesie- 
cy wynosi sumę 337,514,533 m. 
Obecnie miasto zaciągnęło diu 
gów na sumę 716 miljonów. 
Łódż pokrywa z wpływów tyl- 
ko 25 proc, wydatków. 


ŁUCK. 3 
Uniwersytet powszech- 
ny w Łucku. W dniu ll-ym 


grudnia odbyło się w sali wo- 
jewództwa uroczyste otwarcie 
pierwszego na Wołyniu uai 
wersytetu powszechnego. 

imieniu koraitetu organizacyj- 


od miesiąca. 


Dąbrowa, 15 grudnia 


widowali p Sercarza, zabiera- 
jąc mu własne 200 tysięcy mk. 
na prośbę jednak napadniętego, 
zwrócono mu portfel 

Po dokonaniu rabunku ban- 
dyci rozkazali usiąść p Serca- 
rzowi pod. płotem, sami zaś 
zbiegli w kierunku Ksawery. 

Zawiadomiona © napadzie po- 
licja, zarządziła natychmiast o- 
bławę, pod kierownictwem ko- 
misarza p. Przyborowskiego. 

Aresztowano jednego osobni- 
ka, mocno podejrzanego o u- 
dział w napadz e oraz zatrzy- 
mano kilka osób. 

Obława trwa w dalszym ciągu. 


nego otwarcia dokonał doktór 
Ostromęcki. 


LJ D p © 
RÓŻNE wieści, 
Edison zapowiada wy- 

rób sztucznego złota. Z 
Nowego Jorku donoszą do lon- 
dyńskiego „Daily Maila* pod 
datą 8 go b. m: 

Słynny wynalazca amerykań- 
ski, Tomasz Edison, oświad- 
czył wczoraj w interwiewie, że 
wskutek odkrycia, które uczy- 
nił w ciągu ostatnich dwu mie- 
sięcy, możliwy będzie wyrób 
złota sztucznego 

„Odkryto, mianowicie — mó- 
wił — że ołów nie jest pier- 
wiastkiem, lecz składa 


m, l się z 
dwu pierwiastków. Odkrycie 
to jest częściowem rozstrzy- 


gnięciem zagadnienia transmu- 
tacji metali. Zawsze byłem 
zdania, że niebezpieczne są za 
strzeżenia płatności zobowią 
zań towarzystw finansowych 
lub państw w złocie. Bo cóż 
powiedzieliby właściciele tych 
obligacji, gdyby dowiedzieli się 
nagle, że wyrób złota nie ko 
sztuje więcej, jak wyrób lane- 
go zelaza? Otóż to właśnie 
zdarzyć się może 
pięknego poranku." 


OFIARY. 


Dla wdowy i dzieci po zabitym po” 
sterunkowym policji państw. w Sosnow- 
cu ś. p Hofmanie podczas gościnnego 
występu artysty Kaczorowskiego w .„Za- 
ciszu” zebrano mk. 7000, które wypła- 


ciliśmy za pokwitowanietn 


— W czasie zabawy wygrane w kar- 
ty mk. 1500 ekładają dla dzieci na 
©chronę w Okradzionowie. 


— Tryburcy Zbigniew składa 45 mk, 
na wigilię dla żołnierzy. 

— Inżynierowie i technicy gwarectwa 
„Hr. Renard" zamiast tradycyjnego 
obchodu w dn. św. Barbary na cegiełki 
Wawelskie składają mk. 60.000. 


— Polak Wawrzyniec składa na in- 
walidów mk. 2000. 

-- Popiel Franciszek na 
wojennych składa mk. 200. 


— B. S. składa na najbiedniejszych 
mk 1000. a 

— Dzieci szkoły powszechnej Nr. 7 
w Sosnowcu składają na cegiełkę Wa- 
welską mk. 16000. 


Lista olièr na rzecz inwalidów `wojen- 
nych złożonych w wydziale mechzanicz- 
nym kopalni „Grodziec“ [Maria]. 

Po mk. 200 złożyli: Przybyłek Sta- 
risław, Drożdz -Juljan |, Kaczmarek M., 
Czajor Franciszek, Jędrusik Aleksander. 
Błach Winceaty. Lange Henryk. Drożdz 
Roman, Duchniewski Ludwik. 

Po mk. 100 złożyli: Szymiec Henryk, 
Hartmant August, Kijonka Stanisław, 
Trzcionka Władysław, Morak Stefan, 
Kijonka Piotr, Szypa Bolesław, Lązek 
Jan. Drożdz Stefan, Juszozyk Franciszek, 
Adamus Stanisław, Damek Bolesław. 
Dyrektor z kop. „Jowisz“ [podpis nie- 
©ayte!lny] 1000 mk. 


inwalidów 


` 


pewnego 


Po mk. 500 złożyli: Szymiec Antoni, 
Hartman Karol, K. Gajdzik. 
Razem 4500 mk. 


Lista ofiar 
złożonych do Komitetu Gwiazdkowego 
dla żołnierza w Będzinie; 


Kopalnia węgla „Grodziec“ jeden wo- 
rek mąki pszennej; Cementownia Gro- 
dziec jeden worek mąki, Grodzieckie 
T-wo kopalń węgla i zakładów przemy- 
słowych jeden worek mąki, jedną pusz“ 
kę słoniny, jeden korzec kartofli. 


Komitet pomocy dla armji 60.000, 
sejmik pow. będzińskiego 30,000, Ce- 
gielski mk. 200, Myśliborwski 200, Mi- 
chałowski 500, Czapliński 100, Sien- 
kiewicz 1000, Miller 200, P. Zawartka 
1100 i butelkę wòdki, Nowak butelkę 
wódkij Gaździk butelkę wódki, Załuski 
1000 mk., ks. Brzozowski 3000 mk., 
Czarnocki 300, Mickiewicz 300, Bar- 
szczewicz 500, Żywanowski 500. 


Komitet uprasza o nadsyłanie dal- 
szych ofiar na ręce przewodniczącej 
doktorowej Walewskiej w Będzinie. 


TELEGRAMY 
Prace komisji górnośląskich. 


Katowice, 15 grudnia. 
(Przez telef.) 


Komunikat prasowy z dnia 
14 b. m. donosi między innymi: 


Komisja węglowa zakończy- 
ła swe prace i podpisała pro- 
tokuł. 

Co do węgla, cynku i ołowiu 
osiągnięto zupełne porozumie- 
nie. 

Co do rudy żelaznej proto- 
kuł zawiera dwa projekty: pol- 
ski i niemiecki. | 

Komisja do związków zawo- 
dowych odbyła 5 posiedzeń. 

Omawiano sprawę działal- 
ności tych niemieckich zwią- 
zków zawodowych, których od- 
działy są na G. Sląsku. 

Delegacja polska wypowie: 
działa się kategorycznie prze- 
ciw dopuszczeniu tych zwią” 
zków. Kwestja pozostała w za- 
wieszeniu. 


Uchwalenie daniny 
w drugim czytaniu. 
Warszawa, 15 grudnia 
(Przez telef ) 


Na wczorajszym posiedzeniu 
sejmu, pó szeregu długich i 
często imiennych głosowań, 
uchwalono daninę w 2 gimczy- 
taniu. 

Przeciwko poszczególnym ar 
tykułom projektu głosowali 
zwłaszcza włoścjanie z PSL. i 
innych stronnictw chłopskich. 

Trzecie czytanie odbędzie się 
w piątek, o godz. || rano 


Uroczyste otwarcie 
parlamentu angielskiego 
i. irlandzkiego. 
Londyn, 15 grudnia. 

(Tel. własny.) 

Dziś nastąpiło uroczyste otwar- 
cie parlamentu angielskiego. 
Mówę tronową wygłosił król, 
wyrażając radość z przedsta“ 
wienia ugody z [rlandją. 

Również na temat ten wygłce 
sił wielką mowę Lloyd George. 

Tego samego dnia nastąpiło 
uroczyste otwarcie parlamentu 
irlandzkiego w Dublinie. 

Olbrzymie tłumy zgromadzo- 
nych osób witały przywódców 
irlandzkich. 


Wielki pożar w Warszawie. 


Warszawa, 15 grudnia. 
Przez telef. 

Wczoraj, o godz. 7 i pół wie- 
czorem, wybuchł wielki pożar 
w budynku głównych warszta- 
tów wagonowych warsz.-wsch. 
(dawniej Warszawa Brzeska). 

Spłonęło 12 wagonów. Stiaty 
wynoszą 80 miljonów mk. 

Przyczyną pożaru było za- 
prószenie ognia przy szlifowa- 
niu panewek. 


Budienny wraca. 


Lwów, 15 grudnia, 


Komendant I sowieckiego ka- 
waleryjskiego korpusu, ex'wach- 


mistrz Budienny w tych dniach 
przybywa z swymi dywizjami 
na granicę rumuńsko sowiecką. 


Ukończenie prac przedwy- 
borczych w Wileńszczyźnie. 
Wilno, 15 grudnia. 

(Tel. własny.) 

Akcja administracyjna przed- 
wyborcza jest ukończona, u- 
konstytuowały się okręgowe 
komitety wyborcze. 

Zwraca uwagę ogromne za- 
interesowanie się ludności wy- 
borami. 


Dwńskie masło dla Polski. 


Warszawa, 15 grudnia, 
(Przez telef.) 

Do Gdańska przybyły ogro- 
mne transporty z masłem duń- 
skim, zakupionynf przez przed- 
siębiorców warszawskich. 

Masło to zjawi się na rynku 
polskim przed świętami i wpły” 
nie napewno na zmniejszenie 
apetytów naszych hjen żywno- 
ściowych. 


Giełda urzędowa. 


Warszawa, 15 grudnia. 
(Przez telef.). 


Dziś na giełdzie warszaw- 
skiej waluty obce notowano: 


Dołary — 3150 

Funty szterlingi — 13.250. 
Franki — 254. 
Marki niem. — 18.5 


Loterja. 
Warszawa, 15 grudnia. 
Ważniejsze wygrane: 


80 tysięcy Nr. 21010 
404 AAE 
i R „ 84441 
TOS R<175275 


Rozkłud juzdy 


pociągów osobewych na stacji 
< Sosnowiec W. 


Ważny od 1 grudnia 1921 r. 


Przychodzą do* Sosnowca. 


Nr. 121 Lublin' (via Dęb. Strzem. R.) 1.10 


„1115 Granica (via Strzem. R.) 4.55 
„ 101 Warszawa pośpieszny — 7.05 
„ 291 Katowice — — — — 7.85 
„ 188 Częstochowa uczn. — — 8.20 
„, 115 Warszawa — — — — 10.25 
„1119 Granica (via Strzem. R.) 10.45 
„ 298 Katowice — — — — 12.04 
„ 135 Częstochowa — — — 18.25 


„1123 Kraków-Granica(v. Strz.—) 14.40 
„ 148 Zawiercie— — — R: 15.00 
„ 913 Warszawa Wsch.(v.Strz.R.) 15.30 
„ 117 Warszawa — — — 18.00 
„ 295 Katowice — — — — 18.58 
„ 111 Warszawa (przes. Ząbkow.) 19.40 
„1137 Częstochowa — — — 20.50 
„ 127 Granica (v. Strzem. R.) — 21.25 
211 Zdołbunowo (v.Strzem.R.) 21.45 
145 Ząbkowice i Warszawa — 22.27 
„1131 Granica (via Strzem. R.) 23.25 
„ 1839 Częstochowa — — — 23.50 
. 297 Katowice (połącz. pośp) — 23.59 


Odchodzą z Sosnowca. 


Nr. 140 Warszawa posp— = — 0.20 
„ 297 Katowice — — -— — 0.30 
„1112 Granica (via Strzem. R.) 1.00 
„ 116 Warszawa — — — 215 
„ 122 Lublin (via Strzem. R.)—. 3,10 
„ 130 Piotrków — — — — 4.30 
„1116 Granica (via Strzem. R.) 6.00 
„ 132 Częstochowa — — — 5.35 
„ 118 Warszawa— — — — 745 
„1120 Granica (via Strzem. R.) 8.10 


„ 292 Katowice poł.z pos nr 101 830 
„ 212 Zdołbunowo(v.Strzem.R.) 8. 
„ 142 Zawiercie — — — 940 
.„ 112 Ząbkowice i Warszawa— 1220 
„ 914 Warszawa Wsch. (v. Strz, R.) 13.40 
„ 294 Katowice — — — — 14.00 
„ 134 Częstochowa — — — 14.30 
„ 186 Częstochowa — — — 1705 
„1124 Granica (via Strzem. R.) 17.30 
„ 144 Ząbkowice — — — 20,05 
„ 1128 Granica-Kraków (v. Strz. R.) 19.42 
„ 296 Katowice — — — = 20/40 
„ 138 Częstochowa — — — 2240 


UWAGA I. W pociągu nr. 
118, odch. o godz. 7 m. 45, kur- 
sują dwa bezpośredniej komu- 
nikacji wagony klasy I, II i HI, 
przechodzące w Ząbkowicach na 
pospieszny poc. nr. 6 z Krako- 
wa do Warszawy. Jadący w 
tych wagonach pasażerowie win- 
ni posiadać bilety, ważne na 


oc spieszny. : 
F UWAGA Il. W pociągach nr. 


1211122 kursują dwa wagony 
bezpośredniej komunikacji So- 
snowiec W. — Włodzimierz Woł. 
przez Dęblin, Rejowiec, Zawadę. 


Wydawca i redaktor: Wiktor Monsiorski. 


Do natychmiastowej dostawy 


Pasy transmisyjne 


9 PIER Koła drewniane pasowe 
poleca Kuźnie polowe 
99 Łożyska kulkowe 

T00. ESPER Oleje 1 smary, 
S d Blache cienką iżel. płaskie 
„e Ro WE Motory elektrycz. 
BĘDZIN, ul. Rołłataju 2}, Płyty uszczelniające 
ii telef. 40. Pakunki i t.p. 


Powiatowa Kasa Chorych w Sosnowcu 


podaje do wiadomości swych członków że wambulatorjum 
przy Szpitalu „Renard“ w Sielcu rozpoczął przyjęcia w 
chorobach chirurgicznych nowozaangażowany lekarz 


©. Dr. TADEUSZ BUTKIEWICZ 


ordynujący codziennie od 3 —5 popołudniu. 


OW 0 YE 
wunga: Znaczna zniżka cen! 


Zawiadamia się wszystkich, aby przy dawaniu kapeluszy do prze- 


Baczność! 


fasonowania żądali dokonania tego tylko na welur t. j półplusz Ju- je | 
stiier,” który wyrabia od zwyczajnych wełniane na pół plusz znana firma 3 5 
„M. Bergman“ w Sosnowcu przy ul. Modrzejowskiej |||a = 
Nr. 15 w podwórzu, gdzie przefasonowuje się i farbuje kapelusze dam- Ii" 
ill skie, męskie i dziecinne z5 
Jako długoletni fachowiec ęWarantuję za solidne wykonanie po- jija = 
wierzonych mi robót i posiadam mnadństwa podziękowań * 2 
Proszę zwrócić baczną uwagę na firmę © p 
| Sa 
| w Sosnowcu, e 
iji M. Bergman ul. Modrzejowska = 


HI 15 
ji — w podwórzu, — | 


OOOOOOOOOOOOTOCOOTOCA 


Pierwszorzędna fabryka mydła 


Ii Cwejgenhaft 5 


A 
z H 
A 
H 


Sosnowiec, Targowa 7-a 


Zawiadamia iż sprzedaje się mydło pierwszego gatunku, 
| x( zawierające od 63 do 67 proc. tłuszczu po cenie 180 mk. 
funt. Najmniejsza ilość sprzedaży 25 funtów. 


| OTTAA 


11 rano, odbędzie się 


W dniu 21 grudnia r. b. o godz. 
drodze 


na podwórzu gmachu Słarostwa Będzińskiego w 
licytacji publicznej, 
sprzedaż następujących przedmiotów: 
1). Wala h gniddy, iat 7, cena wywołania 50.000 mk 
2). Bryczka na żelaznych obręczach, jasna, 
z siedzeniami skórzanemi cena wywoł. 
3). Wóz roboczy duży . . <» 3 
4). 2 szleje robocze . ni y = 
5), Jedna szleja wyjazdowa z na- 
szelnikiem,. kantarem i uzdzienicą „ 20.000 mk. 
* Reflektujący na kupno wyżej wyszczególnionych 
przedmiotów, winni złożyć tytułem kaucji kwotę mk. 10.000 


która zostanie natychmiast zwróconą po ukończeniu licytacji. 
1-3 


70.000 mk. 
30 000 mk. 
25.000 mk. 


s MO e A 
na rok 


Kalendarze "oz 


bloczki do zdzierania, terminowe, wielkocyfrowe (biurowe), ścienne (ta- 
bliczkowe), bioczki do przekładania, kieszonkowe, informacyjne. notesowe 


1 6x 
poleca detalicznie 


Książkowe 10. odmian i hurtem. 


e Biuro Dzienników iOgło 
Józe! IOSKI szeń, oraz Skład mate- 
f rjałów piśmiennych 
Sosnowiec, ulica $-go Maja Ne 4. 
Dostawy do biur z wysokim ustępstwem! 
Pocztówki świąteczne i noworoczne, żurnale mód 
papeterje i obrazy w bardzo dużym wyborze. 


>-_|EB__Ba_—— 


w 


Lecznica 
ambulatoryjna dla chorób 
wewnętrznych idziecięcych 


Irów Dunaja i Rehiszafia, 
Będzin. Kołłątaja 33, I-sze piętro 


€odziny przyjęć: od 3—7 po poł. 


R: DSZAJ SOSNOWIEC ;> 
> WARSZAWSKA 10 ** JH 
z Poleca najtaniej i 
wszelkie roboty  *»,, *« 
rytowniczo-pieczętarskie 


WIN 


A 
9000000090 © 


3 p którego widziałam dnia 


a A, 
4 pis 4 b. m. w kino „Oaza zġubio- 


B AOWADDENOGREGOJECE 
B DROBNE OGŁOSZENIA. § $ 


ADSOBOOOOKECOEREDZSEACE 3 
Fabryka pończoch kupi 
przędzę. Zgłoszenia pi- 
śmienne lub ustne Wojko- 
wice Komorne sklep bazar. 


1-2 


ODZEW A | 
Pom Franciszek zgubił * kont- 

ramarkę wydaną przez kop. Hr. Re- | 
nard | R ZO” 


Udziały Hurtowni Będzińskiej 


sprzedamy Oferty do likwidującego się | 
Il Tow. poż, oszcz. w Sosnowcu z po- 
daniem ceny. 


Szofer-Monter 


z kilkuletnią praktyką przy osobowych 
i ciężarowych autach poszukuje posady 
od zaraz Oferty „lskra“ Sosnowiec pod 
A. M. 1-2 


Skóra twarda mięka 
po cenach konkurencyjnych. Sosnowiec 
ul. Warszawska 20 obok kina „Sfinks“ 
przychodżcie, a przekonacie się. 1-5 4$ 
15-go 

czerwca r. b. między godziną 12—l1 
w południe przechadzającego się po 
ulicy Głównej w Sosnowcu ubranego w | 
krótki ciemny paltot i jasny kapelusz. | 
Bardzo go przepraszam, gdyż był “prze. 
zemnie niepoznany. W celu wyjasnien 
nia sprawy i wznowienia bliższej znajo* 
mości proszę o podanie swego adresu 
piśmiennie do Administracji „Iskry“ dla 
„Helldolanę''. 1-1: 
Gami żakietowy męski [Marengo] 
na średnią osobę, prawie nowy, ta- 
nio do sprzedania. Sosnowiec. Piłsud- 
skiego 74. up. Griinbaum. 1-2 
(PO rety mać iRvbinowi skradziono | 
portfel, w którym znajdowały się: 
dowód osobisty, karta powołania, wy* 
dana przez PKU. w Kozienicach, 2 
weksle na 70.000 mk. 34,000 mk. go- 
tówką i regarek srebrny. 2354 
pet Zauropf zgubił tymczasowy do“ 
wód osobity wydany przez Staro- 
stwo będzinskie za Nr. 245, oraz różne 
dokumenta, Łaskawy znalazca zwróci 
do Iskry w Będzinie. 3:3 
M" elektryczne od 0,5 do 30 koni 
do sprzedania. Święcicki Sosnowiec 
Poszukaj mieszkania pokoj: z ku- 
chnią za wysokim wynagrodzeniem 
Pogoń—Sielce. Oferty do „Iskry, 33 
iotr Haduła zgubił paszport Sr 


Zepi pies wilczej rasy, ciemno żółeą 
ty, szerść długa, po lewej stronie 
pyska znak przegryziony. Odprowadzić 
za nagrodą 3000 Mk. Sosnowiec ul. Wy- 
soka Nr. 8 Bolesław Tajchman. 2:2 - 
Bonan Tajchman zgubił kartę de 
mobilizacji wydaną przez Dowództ- 
wo Sanitarne w WSE a 
GR Weisberg zgubiła paszport 1 
niemiecki wydany w Sosnowcu. 


Za 


przez władze niemieckie. 2-3 0, 


we 


no mufkę czarną. Łaskawy znalaz 

ca za negrodą 2000 mk. wróci do „iskry“ 
w Soshowcu, Po Be 

Spółka si 

w charakterze wspólnika z udziałem do 

Mk. 4000.000 przystąpię do przedsię- 

biorstwa rentownego i solidnego już 

istniejącego względnie mającego s nę. 

łożyć, Szczegółowe oferty do. 
pod „Horoskop“: f 


pows: i brek szesnasto osobowy 
sprzedania Piłsudskiego Nr. 26 
Z: 


ubiono portfel zawierający 15 
cy mk. oraz 2 paszporty ameryk: i 
skie na imię Walentego i Michaliny Mi- 
chalaków. Uprasza się znalazcę o zv 
do „iskry“ w Sosnowcu. 3.3 
Z abiono paszport na imię Józefa 
lińskiego wydany w  Łośniu «: 
Sztuczna Baba. s MOŻA 


Okazja na gwiazdk 
Sprzedam fortepian czarny lub polisa 
drowy krótki z światowych firm 
blińska 11 stróż wskaże. RET 
pianino wynajmę na 3 tygodnie. O! 
ty do „łskry” w Sosnowcu „dla, 
cera“ k "m 
Wez flaszenzug| tonowy 
sprzedania wiadomość listowa B 

dzin skrzynka 52. a jęk: 


` z 


ea Jan zgubił książeczkę 
chorych, wydaną przez filię w D 
browie. Zwrócić . lekra“ Dąbrowa. 


Precz z drożyzną! 


Która ż Sz. Pań pragnie | 3 
mieć elegancko wvkonane E 
kostjamy i palta; a ta że | 3 
różne futrznne żakiety wo-| 5 
dług mody na rok 1922 niech 
pofatyguje się z materjałami | 7 


do długoletniej pi p Rio 


årzejowska 16 I-6 p 


Baczność! Na adres 


